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DZIENNIKA LWOWSKIE00
Republikanie w Hiszpanii.

M alka parlamentarna o formie rządu już ukończona; 
214 głosów oświadczyło się za monarchią przeciw 55 głosu­
jącym za rzecząpospolitą. Tak tedy na niejaki czas znowu 
zapewnione są biednemu temu krajowi rządy, które od kil­
kudziesięciu lat utrzymują go w ciągłych katastrofach, zatar­
gach i wiecznym niespokoju, do czego teraz dołączą się jeszcze 
zabiegi i intrygi różnych kandydatów o koronę, zdjętą z gło­
wy Izabelli. Nie wiemy, użali znajdzie się gdziekolwiek kan­
dydat, który będzie mial odwagę wstąpić na tron hiszpański 
w obec zapowiedzianego przez jednego z posłów programu, iż 
łatwo czekać go może los cesarza meksykańskiego—dlatego 
mniemamy, że chwilowo pozostanie Hiszpania monarchią bez 
monarchy, aż dopóki nowe wstrząśnienia, nowe wybuchy, nie 
sprowadzą ją na jedynie zbawienna drogę, do ogłoszenia rze-
czypospolitej.

Trzeba było ogromnych wysileń ze strony monarchii, 
trzeba było najwyższej demoralizacyi kobiecych rządów i niedo- 
łęzności faworytów, aby tak monarchiczną ludność, jaką jest 
hiszpańska, pociągnąć pod sztandar repubiikanizmu. Kościół 
katolicki, reprezentowany przez nader liczną i wpływową 
hierarchię, z równą usilnością podtrzymywał powagę monar­
chiczną, gdyż dobrze to zrozumiał, iż z upadkiem monarchii 
traci i on swój wyłączny wpływ na umysły i kieszenie Hisz­
panów. A mimo to obudzony w narodzie popęd do wolności, 
do postępu, do oswobodzenia się z krępujących go więzów zni­
szczyć potrafił tak silny alians, jaki od tak dawna zawarł 
przeciw ludowi despotyzm z hierarchią katolicką.

Dziś Hiszpania przełamała silne zapory tych potęg, 
ilzis ustalenie rządów republikańskich jest jedynie kwcstyą 
czasu; monarchia może jeszcze przez niejaki czas dać się 
niemile czuć Hiszpanom, lecz każdy to pojmuje, a nawet kon­
serwatyści w kortezach sami to przyznali, że formą rządu 
najstosowniejszą dla kraju byłaby Rzeczpospolita. W yczekuj­
my przeto z cierpliwością jeszcze tych kilku krótkich cliail 
(bo w historyi lata są chwilami), a doczekamy się, że Hisz­
pania stanie na wysokości swego historycznego powołania, i 
że jak w Hi wieku przez swych marynarzów odkryła nowe 
drogi dla handlu Europy, tale dziś w polityce romańskim 
ludom drogę będzie torować do nowej formy rządu, do r e ­
publiki.

Znalazła również przyszła Rzeczpospolita i w kortezach 
obrońcę, którego Hiszpanom pozazdrościć może cała Europa, 
bo tak wymownie, z taką wzniosłością i pełnią najszczytniej­
szych idei nie przemawiał od dawna nikt do zgromadzeń pra­
wodawczych. E m i l i o  C a s t e  l a r  był tym wybrańcem stron­
nictwa republikańskiego, który bronił sprawy, o której wie­
dział, że na teraz jest przepadłą, lecz z silną wiarą, że wkrótce 
spełnią się idealne jeszcze zamiary republikanów, Wypo­
wiedział on w najpiękniejszej formie program republikański, 
który nawet w monarchiach zasługuje na uznanie, ile że w 
mowie tej obok formy republikańskiej idzie o wszelkie swo­
body demokratyczne, o wolność i postęp, który nie dbając o 
monarchię, zwycięzko kroczy po całej niemal Europie.

,,Dzieje ludzkości są ciągłą walką między ideami a inte­
resami ; chwilowo zwyciężają materyalne, egoistyczne interesa, 
lecz trwale biorą góry idee, które prowadzą ludzkość do udo­
skonalenia. Lecz jak  czas składa się z przeszłości, teraźniej­
szości i przyszłości, tak i społeczeństwo przedstawia trzy 
Stronnictwa, przeszłość czyli hierarchię, teraźniejszość czyli 
mężów stanu, i przyszłość, czyli męczenników i wyznawców 
zasad demokratycznych i republikańskich. Czas panowania 
pierwszych nieomylnie przeszedł, teraźniejszość zmienia się w 
przyszłość — do nas więc należy przyszłość! są słowa C a­
s t  e 11 a r a,

„Reakcjoniści znali przekonania przeszłości, konserwatyści 
znają interesa teraźniejszości, demokraci zaś znają niedo­
stępne wyżyny, na których zbierają się grzmoty, które oczy­
szczają powietrze i użyźniają ziemię. Szkoła demokratyczna 
zapowiedziała jedność Włoch, i Włochy powstały; była prze­
konaną, ze Rzeczpospolita zwycięży w Ameryce, i że trzy^ 
miliony niewolników zyskają wolność; przepowiedziała, że w 
walce niemieckiej zwyciężą Prusy, i Austrya padła też pod 
ciosami bbwy p°u Sadową, przepowiedziała, że francuskie ba­
gnety nie złamią republiki w Ameryce, która też wyszła 
zwycięsko i pogrzebała w swych gruzach młodego monarchę.

autonom
Lecz cóż jest d unokracya, cóż pierwszą jej zasadą? Oto 
mia społeczeństwa, prawo rządzenia samym sofa. Dru-

sadźić, by monarchia zgodną byćrówności.-  I czyż można 
° a z tenii zasadami?'

„Co dziś jednak zdaje się niemoźliwem, to wkrótce wy­
padki mogą ziś . , demokratyczna iest dziś piawdzi-_ ziścić, bo idea demokratyczna jest 

’''■’•kości, której nikt nie zd(’ 
ba odniesie zwycięstwo.“
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ra bez wątpKni °Śd’ którei nikt n‘C Z<1°ła Z ^  ‘

napoleońska.
vr;„ ..Napoleon III jest że na ziemi posłańcem Opatrzności? 
Nie umielibyśmy tego 1 •

posłannictwa.
•lakiem jest to posłannictwo? na czem ono polega? 
»Cesarstwo, to  p o k o j “, powiedział cesarz.

„Pokój zaś, — to nie święte przymierze, to nie pokój, 
zagwarantowany traktatam i wiedeńskiemu P o k ó j  ś w i a t a ,  
to Włochy wolne od Alp do Adratyku, to Polska niepodle­
gła, to Niemcy zjednoczone, to Unia Skandynawska i Ibe­
ryjska, to r o z w i ą z a n i e  k w e s t y  i w s c h o d n i e j .  Pokój 
świata, to postęp, cywilizacja, przemysł, handel, to wolność 
i braterstwo ludów!

,.A więc cesarstwo, — to pokój przez wojnę, to 
w o j n a,.

,,/eby zaś pokój powszechny mógł się ustalić i umoco­
wać, trzeba, by Anglia na Zachodzie, a Moskwa na Wscho­
dzie zostały p r z e k o n a n e  rozumem lub zmuszone siłą...
( I d e e s  n a p o l e o n i e n n e s ,  str. 127).

Zmuszone do czego?
Do rozwiązania kwestyi wschodniej w myśl i na korzyść 

interesów Francji.
Rozwiązanie zaś podobne nastąpić może jedynie w sku­

tek „zmuszenia Anglii do b e z c z y n n o ś c i *  i przez „ u n i e ­
r u c h o m i e n i e  Moskwy. “

„1) Unia Iberyjska, Niemcy wolne i zjednoczone; Au­
strya koncentrująca swe siły na Wschodzie Europy, i łącząca 
wszystkie narodowości madziaro-słowiańskie w jedną familię 
patryarchalną... Francy a używająca przeważnego wpływu w 
Tunis Trypoli i Egipcie, a rozciągająca swą hegemonię nad 
wszystkiemi ludami rasy łacińskiej...

„Nie jeslże to zmuszeniem Anglii do bezczynności?
„2) Wskrzeszenie Polski wolnej i nienależnej pod ber­

łem jednego z Bonapartó w, z koroną na czole, krewniaka ce- 
carza Napoleona III, zięcia króla włoskiego i stryjecznego 
czy ciotecznego brata króla portugalskiego... a przy tein unia 
skandynawska...

„Nie jestże to zupełne u n i e r u c h o m i e n i e  Moskwy?
„Pierwszy z dwóch tych problematów rozwiązuje się po- 

czwórnem przymierzem Francyi, Prus, Włoch i Austryi."
Drugi — koalicją całej Europy przeciw. Moskwie.
Wojna sebastopolska przedsiębraną była w celu p o 1 u- 

b o w n e g o  przekonania Moskwy, aby się zgodziła na bierne 
stanowisko w kwestyi wschodniej.

Wojna włoska sprowadziła jedność Włoch.
Wojna 186G roku zapoczątkowała jedność Niemiec, do­

konała jedności Włoch, i wytknęła Austryi rolę na Wschodzie.
Rewolucya w Hiszpanii sprowadzi unię iberyjską.
Resztę zaś programatu — wypełni przymierze między 

Francyą a Prusami.
Przymierze to, alfa i omega polityki napoleońskiej, — 

zawarte przez cesarza z Bismarkiem, —  istnieje w sekrecie 
już od roku 1863.

Taką jest treść książki świeżo wydanej przez księgar­
nię Luksemburską w Paryżu, p. t. „Ićalliance franco-prussien- 
ne“. Napisał ją p. Świerszcz, autor dzieła „Napoleon na 
czele skoalizowanej Europy*",*-1 wielu innych tegoż gatunku i 
tejże samej wartości.

W piśmiennictwie polskiem p. Świerszcz uchodzi za gie- 
nialuego polityka. On sam to o sobie mówi, choć nie wyra­
źnie, mówią to o nim w Poznańskiem i Galicji, gdzie chów 
dyplomacyi rozwinął się w ostatnich czasach do wyższego da­
leko stopnia, niż chów bydła lub uprawa kartofli. Sława też, jaką 
sobie pan Świerszcz zjednał u naszej dziś wielce demokraty­
cznej i postępowej szlachty, równa się sławie Mickiewicza 
w czasach, gdy ten w C o l l e g e  d e  F r a n c e  rozdawał lito- 
grafowane portrety gieniusza ludzkości.

Zręczniejszego komentatora słów i czynów cesarza 
Napoleona III., jak p. Świerszcz, w rzeczy samej nie było, 
nie ma i chyba nigdy już w Polsce nie będzie. Dyalektyk 
to zresztą nieporównany. Znajdzie li gdzie frazes lub fakt 
świadczący przeciw „opatrznościowemu posłannictwu" Bona­
partów —  wnet cały szereg argumentów o potrzebie „poli­
tycznych oszukaństw i zwodzeń" leci na głowę czytelnika; 
a spotka li w historyi lat ostatnich „prawdę przepowiedzianą 
w pamiętnikach więźnia z wyspy św. Heleny lub w pismach 

' więźnia z Ham — tuż zaraz idzie taka zawieja wniosków, 
kombinacyj, zestawień, że się aż w oczach ćmi... Na Pola­
kach czytanie książki p. Świerszcza szczególniejsze robi wra­
żenie. Dowiedziono w niej cytatami z gazet, że Polska nie 
potrzebuje wydać na swą niepodległość nawet złamanego sze­
ląga. Bismark porozumiał się w tym przedmiocie z cesarzem 
Francuzów — i rzecz skończona. Cesarz otrzyma wielkie 
księztwo luksemburskie, Bismark wolne Niemcy — i czegóż 
więcej; Niechże zj'je Polska! Niech żyje Bismark!

Z początku, przy imieniu Bismarka idącego dłoń w dłoń 
z cesarzem Napoleonem, uśmiech lekkiej niewiary występuje 
na ustach patryoty z nad Warty lub Dniestru; w miarę je­
dnak
męża
P. La  ..........,   s_r   , , „ - „ .
szę, stroskaną niedolą świata... I mowi patryota, zamykając 
książkę: W rzeczy sa m e j :  ten Bismark nie może źle zyczyc 
Polsce; wszak tego dał dowody jeszcze w r. 1863, proponu­
jąc, Rządowi Narodowemu, zaczepno-odporne przymierze...

Więc gdy się to wszystko rozważy, — mówi sobie da­
lej patryota, jacyź oni nieznośni, ci republikanie francuzcy ze 
swemi krzykami o w o 1 n o ś ć... Wiedzą przecież, że wolność, 
to pokój, a pokój to Cesarstwo, a Cesarstwo, to wojna, — a 
czy■}, podobna mieć wolność bez wojny ?

Zresztą, czemuż nie czytają, co ' Cesarz lat temu dwa­
dzieścia pisał o wolności?

„Poród wolności trudnym jest, — i dzieło wieków nie 
niszczy się bez strasznych wstrząśnięć. Wolność iść musi tą  
samą koleją, jaką szła religija chrześcjańska: zwolna, sto­
pniowo. Chrystyanizm, który śmierć zadał staremu społeczeń­
stwu rzymskiemu, czas długi budził w ludach postrach i nie­
nawiść; później przeszedłszy wszystkie stopnie prześladowań 
i męczeństw, przeniknął w umysły i sumienia. Wkrótce reli- 
gia miała już swe zakony i królów. Konstanty W. i Karol 
W. oprowadzili ją  tryumfalnie po Europie. I wówczas to rei i - 
gia Chrystusa włożyła miecz do pochwy, odsłaniając przed 
oczyma wszystkich, zawarte w solne zasady porządku i poko­
ju. Odtąd stała się ona pierwiastkiem organizacyjnym społe­
czeństw, i nawet podporą władzy...

„Toż samo będzie i z wolnością..." ( I n  d e  e s  n a p .  
str. 2 3 -2 5 ) .

„Cesarstwo (jak już wiemy) — to wojna o pokój, a po­
kój, to wolność. Cesarstwo zatein, to  wolność.

„Idea napoleońska jest jak  idea ewangeliczna: kołace 
ona do wszystkich drzwi, przemawia do wszjTstkich serc, a 
idzie naprzód: bez słabości i bez pychy, bo wie, że światło 
ją  poprzedza, a ludy postępują w jej ślady..."

„Kiedy Opatrzność wywołuje ludzi jak Karol W. lub 
Napoleon I, to po to, by wskazywali ludzkości drogi nowe... 
Szczęśliwe narody, które ich rozumieją! Biada tym, które 
z nimi do walki występują: czynią oni jako żydowie, krzyżu­
jący Messvasza..." (H i s to  i r e d e  J u 1 e s C e s a r ,  str. IV).

I jakże po tein wszystkiem prawy Polak mógł by nie 
wierzyć w „ludzi opatrznościowych?" I po co go pizekony 
wać, że jeśli Messyasz Człowieczeństwa idzie do pokoju przez 
wojnę, a przez pokój do wolności, — to mu nieraz koniecznie 
wypadało dla wojny poświęcać wolność?

Z tytułu prawego Polaka, i my niemamy nic do powie­
dzenia przeciwko „Messyanizmowi", o jedno tylko nam chodzi, 
mianowicie: kto jest w obecnej chwili Messyaszein? cesarz 
Napoleon III, czy Bismark? którego z tych dwóch posłanni- 
ków, Opatrzność czcić rozkazała i ołtarze mu stawiać, — pod 
karą żydowskiego rozproszenia po całem obliczu ziemskiem? 
— Pan Świerszcz dla obu jednako ważną rolę w dziejach 
świata naznacza... W piśmie zaś świętem powiedziano je s t,: 
dwom Bogom służyć nie będziesz...

W Poznańskiem kwestya rozwiązuje się sama przez się, 
na mocy słów Chrystusa: „oddaj Bismarkowi co Bismarko- 
w e;“ na Emigracji, której stosunek do zapomóg prefekt,ory- 
alnych p. Świerszcz dokładnie wyświecił, nikt się nie zawaha 
w wyborze między cesarzem Francuzów, a pierwszym mini­
strem króla pruskiego; w Galicyi liczni przyjaciele p. Beusta 
(sejm, delegacja, lir. Gołuchowski, „ C z a s , “ „ P r z e g l ą d  
P o l s  k i), są naturalnymi nieprzyjaciółmi Bismarka, a więc 
także w bardzo naturalny sposób stają po stronie Napoleona 
III... Ale Kongresówka? Ale Litwa? Z kim mają trzymać?

Jeśli, jak  zapewnia p. Świerszcz, z Bismarkiem, to dla 
czegóż by za jednym razem i nie z Moskalami? Wszakże Gor- 
ezaków zapewnił raz i na zawsze Europę: „że Rosya pewną 
jest przyjaźni pruskiej..."

W kogoż wierzyć, komuż się kłaniać?
W Polskę może?
Było by to wcale nie źle, gdyby „Polska była dla Po­

laka a Moskwa dla Moskala — ale cóż, kiedy C a r  nie po­
zwala ?.,.“

Car zaś nie bez tego, aby nie miał swojej „rnisyi opa­
trznościowej." Sam cesarz Napoleon zaświadczył, iż monarcha' 
wszech Rosyi przyczynił się wiele do zbudowania jedności 
W łoch; sam Bismark może zapewnić, ile ten wspaniałomyśl­
ny władca północny okazał dobrej woli przy „reorganizacji 
Zwizązku północno-niemieckiego." A miljony chłopów „powo­
łane do życia społecznego," jak  się wyraził niegdyś urzędowy 
„Monitor"?

Wszystkie te wątpliwości p. Świerszcz niezawodnie w in- 
nom dziele rozwikła. O resztę może być zupełnie spokojny. 
W messyanizm in  a b s t r a c t  o, zapewniamy go naj uroczyściej, 
wierzy cała Polska i bez ostatniej jego pracy. Herzen twier­
dzi nawet, że nie znał ani jednego Polaka, co by przed ko­
lumną V e n d o m e czapki nie zdejmował..- Niemieccy pisarze 
zapewniają ze swojej strony, że zaszczyt ten spotyka i posąg 
Fryderyka wielkiego... A że przed portretem Cara nikt w 
Polsce z nakrytą głową pokazać się nie może, —- o tern me 
ma co i mówić. Kto jest Messyaszem? — oto pytanie, — bo 
na messyanizm, powtarzamy panu Świerszczowi, radzi nie ra ­
dzi, wszyscy przystajemy.__________________________________

Wiadomości polityczne.
Austrya i Węgry. W ministerstwie wojny pracują obec­

nie pilnie nad regulaminem obrony krajowej. Jako przyszłego 
głównodowodzącego obrony krajowej, (landwery) z tej stro­
ny Lita wy, wymieniają arcyksięcia Rainera, który wkrótce ma 
byc mianowany.

W Czechach, gdzie zwołanym będzie sejm krajowy jak 
i w innych krajach we wrześniu, przyjdzie zaraz w początku 
na porządek dzienny kwestya wyborów uzupełniających. Do 
. O krzeseł poselskich jest opróżnionych, które spodziewać się 
należy obsadzone będą Czechami. Korespondenci z Czech do 
dzienników niemieckich nawet obawę z tego względu wyrażają 
i py tają: ażali rząd nie postara się, ażeby przynajmniej z 
kilku mniej przez Czechów rozagitowanych powiatów wybrano 
ludzi wiernych konstytucji — czyli innemi słowy mówiąc, 
Niemców. U Niemców bowiem austrj'ackich — nikt nie 
należy do wierny ch wyznawców konstytucyi, oprócz Niemców



’ s por z ą dz ony w P eszcie  s z ta n d a r  d la  b a ta l io ­
nów  h o n w ed zk ich , n ie  o trzy m a! a p ro b a ty  c e sa rsk ie j . W y k o n a ­
n ie  m ianow ic ie  sz y fry  c e s a r s k ie j ,  ja k o  k ró la  W ę g ie r  z n a le ­
z iono  n ie  dosyć  w y raz is tem . P o d n ies io n o  t a k i e  w ą tp liw o śc i co 
do  um ieszczo n y ch  na  s z ta n d a rz e  h e rb ó w  k ró le s tw a  w ęg ie rsk ie ­
go , g d z ie  p ró cz  innych  p ro w in cy j f ig u ru je  G a licy  a, L o d « n e -  
ry a , S e rb ia , B ośn ia  i B u łg a ry a . K ról z a le c ił ra d z ie  m n is f e -  
r y a l n e i , aby  d o k ła d n ie  ro z w a ż y ła , k tó ry c h  k ra jó w  h e rb y  n a  
p o d staw ie  p ra w a  h is to ry c z n e g o  p rzed s taw io n e  być m ig a  n a  
s z ta n d a rz e , bez w jrw oftftiia ja k ic h k o lw ie k  re k la m a c y j.

P rz e d  k ilk u  d n iam i ro zch o d z iły  się  p o g ło sk i, że  p o b y t 
w icek ró la  E g ip tu  w W iedn iu  je s t  w z w iązk u  z k w esfy ą  k a n a ­
łu  su ezk ieg o . W iadom ość  ta  p o tw ie rd z a  się  te ra z , donoszą  
bow iem , źe u k ła d y  to c z ą c e  się  w W iedn iu , o d noszą  s ię  r z e ­
czyw iśc ie  do s to su n k u , ja k ib y  A u s try a  z a ją ć  m ia ła  w obec 
te j  now ej d ro g i h an d lo w e j św ia ta . • „N ie  łu d z ą  się w W iedn iu  
—  p o w iad a  k o re sp o n d e n t —  że n ie k tó re  m o cars tw a  noszą  się 
z z a m ia re m  w y ro b ien ia  sob ie  w iększych  w pływ ów  n a  W sch o ­
d z ie  p rz y  sposobności o tw a rc ia  k a n a łu  su ezk ieg o  i o p an o w a­
n ia  choć w części c a łe j d ro g i. K ied y  je d n ak o w o ż  i A u s try i 
b y ło b y  in te re se m  w yzyskać  d o b ro d z ie js tw a  p ły n ą c e  z u ż y w a ­
n ia  k a n a łu , w sze lak o  bez  s ta w ia n ia  p rze szk ó d  m o cars tw o m  
sp rzy m ie rzo n y m , n ic  z a te m  p ro s tszeg o , że  z a m ia r  w icek ró la , 
a  m ianow ic ie  zn e u tra liz o w a n ie  k a n a łu , n a jw ięc e j w W ie d n iu  
z n a jd u je  zw o len n ik ó w . Z a m ia r  te n  w fo rm ie  p ro p o z y c ji p rz e d ­
ło żo n y m  m a  być ro zm a ity m  m o ca rs tw o m , a  na  p o d s ta w ie  p ro ­
je k tu  rzeczonego  z w o łan a  ad  hoc k o n fe re n c ja  d la  n a d a n ia  
p raw o m o cn o śc i uchw ale . L a tw e m  w ięc te ra z  b ęd z ie  o d g ad n ąć , 
d laczego  A u s try a  z w le k a ła  z odp o w ied z ią  , w ja k i  sposób  
b ęd z ie  re p re z e n to w a n ą  p rz y  o tw a rc iu  k a n a łu  su ezk ieg o , czy 
w osob ie  c e sa rza  sam ego , czy  p rz e z  k tó re g o  z k s ią ż ą t  dom u 
c e sa r sk ie g o ; gdyż n a jp ie rw e j życzą  sob ie  ro z w ią z a n ia  pow yżej 
p rzy to czo n e j k w e s ty i .“

Niemcy. Z pow odu o d rz u c e n ia  p rzez  se jm  rzeszy  pó łnocno - 
n iem ieck ie j p ro je k tu  o p o d a tk o w a n ia  w ó d k i —  o św iadczy ł 
p a n  D e lb riiek  —  że rz ą d y  zw ią z k u  p ó łn o cn o -n iem ieck ieg o  
o d s tę p u ją  od da lszy ch  o b ra d  n a d  p ro je k a m i p o d a tk o w e m i.

W  p a rla m e n c ie  c łow ym  w y b ran o  n a  p re z y d e n ta  p a n a  
S im so n a , n a  w icep rezy d en ta  k s ięc ia  Ilo h e tilo h e . D ru g im  w ice­
p re z y d e n te m  o b ran y  z o s ta ł k s ią ż ę  U jes t.

W e d łu g  op in ii s t ro n n ic tw a  n a ro d o w o -lib e ra ln eg o , w s e j ­
m ie  rzeszy  p ó łn o cn o -n iem ieck ie j z ach w ian ą  m a  być b a rd zo  
p o z y c ja  p ru s k ie g o  m in is tra  finansów- p a n a  V . d. IT eydt. Po- 
w szechnem  je s t  p rz e k o n a n ie , że  te k a  m in is tra  finansów  w 
z d o ln ie jsze  p o w in n a  d o s ta ć  się  ręce .

B yć m oże, iż o p in ia  ta  n ie p rz y c h y ln a  m in is tro w i f in an ­
sów  w y w o łan ą  z o s ta ła  g ro ź b ą  p a n a  B is m a rk a  p rzy  o b rad ach  
n a d  p ro je k to w a n e m i p o d a tk a m i ml w ódki i p iw a. J l r .  P is ­
m a rk  w y ra z ił s ię  w ted y , że bez  u c h w a le n ia  p o d a tk ó w  n ie  b ę ­
dz ie  m ó g ł z a ła tw ia ć  in te re só w  rzeszy . P om im o  te j g roźby  
w n io sek  od rzu co n o , a  te ra z  za  to  z w a la ją  p rz y ja c ie le  p . B is ­
m a rk a  c a łą  w inę n a  m in is tra  finansów .

Wschód. W y b o ry  w G recy i p rz e sz ły  bez  n a ru s z e n ia  p o ­
k o ju  p u b liczn eg o . K a n d y d ac i w y b ran i s ą  bez  w y ją tk u  p rz e ­
c iw n ik am i p o li ty k i b y łe g o  m in is tr a  B u lg a risa .

T u r c j a  z a m y ś la  te r a z  n a  se ry o  o re fo rm ie  a d m in is tra -  
cyi. J a k o  n a jc ię ż sz e  d w a  z a rz u ty , k tó r e  ro b ią  u rzęd n ik o m  
tu re c k im  a d m in is tra c y jn y m , je s t:  n ieu m ie ję tn o ść  i p rzed a jn o ść . 
W ie lk i w ezy r m a  z a m ia r  w y k o rzen ić  to  z łe  z g ru n tu . Z a m ie ­
rz a  on z re d u k o w a ć  ilość u rzęd n ik ó w , a  n a to m ia s t  p o zo sta ły m  
p opodw yższać  p en sy e . W  b a rd z o  b lisk ie j p rzy sz ło śc i u tw o ­
rz o n ą  m a  być  k o m is ja ,  k tó r a  się  z a jm ie  p ro je k te m  re fo rm y  
i p rz e p ro w a d z ić  m a  ta k o w ą .

Nowiny z li raj u 1 zagranicy.
* Zapowiedziano na wczoraj z g r o m a d z e n i a  l u d u  nie 

mogło się odbyć z powodu niepogody i deszczu, k tó ry  w łaśnie w 
chwili zagajenia zgrom adzenia dość rzęsisto padał. Zgromadzenie 
miało się odbyć kolo gloryety ustawionej z brzóz na pagórku u 
końca głównej u licy ; glorieta również jak  i bardzo obszerna try - 
b.uua tak  jak  i kandelabry gazowo w ulicy były ubrane w różno- 
Jiąrwiię chorągwie, a, .0 .3 ’/*. godzinie 12  strzałów  dało znak że 
zgrom adzenie się rozpocznie. Mimo niepewnej pogody zebrała sie 
przecież dość liczna publiczność, złożona z ludzi poważniejszych i 
młodzieży akademickiej i handlowej, rzemieślników i przed mieszczan 
byfo aż do chwili rozpoczęcia bardzo m ało. O 4 . godzinie zagaił 
zgromadzenie p. Karol W id  m a n  m o w ą ,  w której w yjaśnił "dla 
czego p. S m o l k a  jako prezes towarzystwa narodowo-demokratyez- 
nego nie przewodniczy zgrom adzeniu. Powodem tego jest, że uważa 
ou toczyc się mające rozprawy i w yniknąć mogąc j rozolucyę za p ro ­
bierz między jego a swych politycznych przeciwników program em , a 
skoro wygłoszona przez niego w sejmie opinia, iż nie należy do 
W iednia delegacji jechać, gdyż niczego nie wskóra —  okazała sie 
prawdziwą: i odniosła zwycieztwo, przeto nie może ou obradom w 
swej w łasnej niemal sprawie przewodniczyć. Pan  W idm an zaprosił 
przeto zgrom adzonych, aby w ybrali sobie przewodniczącego. Zgro­
madzeni żądali mimo J o  na przewodniczącego p. S m o l k ę  lecz" po 
w yjaśieniu, z jakich powodów tenże uchyla się od przewodniczenia
i po zaprojektow aniu przez p. U j e j s k i e g o ,  aby wybrać p. Wid- 
m nna, którem u się to należy w skutek  jego przeszłości i wytrwa­
łości politycznej, której uajlepszem świadectwem, iż praw ie połowę 
życia przesiedział w więzieniu, zgrom adzenie powołało p. W idm ana 
do przewodniczenia.

Gdy atoli w łaśnie w tej chwili począł padać bardzo g-ęsty 
deszcz, przeto odroczono zgromadzenie ludowe na później oznaczyć 
się mający czas.

* D z i ś  o godzinie 8ej rozpoczęła sio eksportacya zwłok ś. p. 
m etropolity , na który to obchód przyjechało przeszło stu  księży 
z okolicy Lwowa a nawet z dalszych dekanatów. Z bliższych szcze­
gółów biograficznych dowiadujemy siQ) *0 zm arly 1 , czw art
z kolei m etropolitą lwowskim. Poprzedzili go ua tej godności A u- 
gielow icz, Lewicki i Jachim owicz. Był katechetą w Czerniowcach 
a później proboszczem w kościele 8. B arbary  w W iedniu i rekto­
rem tamecznego seininaryUm ruskiego. W  r. 1857  w lutym  po­
w ołany na sufragana do L w ow a, prekonizowany był w marcu te ­
goż roku na biskupa w Cauato in  p a r t .  i n f .  i został koadjuto-

rom arcyb. kardynała  Lewickiego, tudzież dziekanem kapitu ły . Już  
w styczniu 18 5 8  został po śmierci m etropolity adm inistratorem  
dyecezyi. lwowskie], której następnie arcybiskupom został biskup 
przemyski .Tacliijtiowio.-/, Mianowany, na sejm- r. 18GI zastępcą m ar­
szałka, z urzędu- tego prawiof nigdy nie miał sposobności korzystać, 
gdyż m arszałek ks. Leon Sapieha nieprzerw anie przewmdiiTeżyl obra­
dom na wszystkich posiedzeniach. N astępnie zasiadał ks. Litw ino- 
wicz iv Ladzie państwa. W kwietniu 1 8 0 3  po śmierci metropolita' 
.Tachimowicza, wezwany był w c iąg u  la ta  do Rzymu, z powodu go­
dzenia rożnie obrzędowych i pow strzym ania dążeń schizniatyckich, 
i mianowany tam  został d. 30 . czerwca m etropolitą a d .  2 7  g ru d ­
nia przyjął paliusz w W iedniu z rąk  n unc ju sza  Faleinellego. O b­
ją ł zaś metropolię we Lwowie d. 5  m aja 184  i .

* Z u n i w e r s y t e t  u. Znany ze swych u ltracęntralistycz- 
nycli dążeń wydział filozoficzny tutejszego uniw ersytetu  dał nowy 
dowód, ile mu władze autonomiczne są solą w oku, a mianowicie 
wydział krajowy. W iadomo, że wydział* krajowy objął w tym roku 
rozdawnictwo st.ypendyów dla uczącej się młodzieży, i w zimie po 
raz pierwszy, a  obecnie po raz wtóry rozdaje stypendya. Otóż 
d ekanat filozoficznego fakultetu nie p rzesłał teraz podań tak, jakby 
należało, tj. z dołączeniem propozycją ze swej strony, ale przeci­
wnie w ysłał do ministoryum zażalenie (eino Boschwerde), że wy­
dział krajowy nie uwzględnia przedstaw ień uniw ersytetu , że kie­
ruje się względami i rozdaje stypendya nie ubogim lecz protego­
wanym swoim. Sądzimy, że napaść tę, okrytą płaszczykiem hum a­
nitaryzm u, wydział krajowy najłatw iej odeprze, jeżeli przy obo- 
cnem rozdawnictwie stypendyów poda do powszechnej wiadomości 
niefylko imiona i nazwiska otizymującycli, alo także szczegółowo 
ich postępy w nauce i rzeczyw istą potrzebę —  aby tym sposobem 
dać ewiJencyę krajow i, źo tylko najbiedniejsi i najgodniejsi otrzy­
m ują stypendya, a powtóro by odjąć sposobność lada komu do wy­
stępowania z zarzutam i w imię ludzkości.

* W p a ń s t w i e  j a n o  w s k i o  nr, który to m ajątek zakupił 
lir. Uoluchowski, urządzono straż  lasową, k tó ra  przyszła już w 
niem iłą kolizję z grniną przynależącą, która bydło swe pasła na 
gruncie bodącym jeszcze w p ertrak tac ji serwitutow ej. X powodu 
zajścia powyższego toczy się teraz krym inalne śledztwo.

* X K r a k o w a  czerwca. Do jakiego karygodnego stopnia 
dochodzi nasza ospałość i obojętność w najważniejszych sprawach 
narodowych, tego dowodem okoliczność, że w Krakowie walne zgro­
madzenie członków tow arzystw a przyjaciół oświaty nie mogło przejść 
do skutku z braku kompletu. ( I  u nas we Lwowie podobne rzeczy 
praktykują się niemal codziennie.) Snać wytrwałość i aknratość 
nie należą do naszych zalet. N atom iast cala szlachta, k tóra  się 
zjechała do Krakowa, nie tak z powodu wystawy rołuiczo-przoniy- 
slowej, lecz aby oglądać oblicze przybyłego p ana  m inistra ro ln i­
ctw a— zgromadza się wszędzie in gremio i w całym komplecie, gdzie 
tylko ma nadzieję widzieć Jego Ekscelencyę. Do najszczęśliwszych 
liczą się zaś ci, którzy mogą być na  wieczorku lub gdziekolwiek 
p. Potocki przebywa. X powodu bliskich wyborów do rady m iej­
skiej w ybrany będzie komitet przedwyborczy, który ma ułożyć listę 
kandydatów. Ruch i agicacya ztąd wielka to znaczy, o ile tak  po­
ważne miasto ja k  K iakow zdobyć się może na  ruch w tej porze, 
gdzie n ik t nie troszczy się o sprawy publiczne.

O d w a g a  m a t k i .  W  mieście x. pięcioletnie dziecię zra­
niło się nożem w szy ję; m atka która była sama w domu, uio mo­
g ła  zatamować krwi i biorąć igle z n itką  zaszyła mu z najw ięk­
szym strachom  ranę. Dziecię oczywiście nie mogło być zbyt spo- 
kojnem przy tej heroicznej operacyi, przyw ołany jednak  za chwilo 
lekarz oświadczył, iż przytom ność i odwaga ta  m atki wyratow ała 
dziecię od śmierci.

. K  K ału sza donoszą nam w tej chwili, iż ogień ogarnął 
tam że cały rynek, i dwie największe kamienice do szczętu już 
zgorzały.

* D olina  dnia 4 . czerwca. . Dojręipuy korespondent z K a łu ­
sza poruszył do żywego umysły ojców i opiekunów m iasta naszego. 
Bo proszę, co za śm iałość zarzucić up. niedbalość rep rezen tac ji, a 
co gorsza organowi wykonawczemu te jże , tj. nie mniej ni więcej 
tylko samemu świetnemu m agistratow i. To już zapewne osobistość; 
bo czyż urząd nasz gm inny nie s ta ra  się o to, byśmy n. p , po 
kilka dni w tygodniu mięsa nie jadali , wychodząc zapewne z tej 
sasadj', że tym sposobem zniewalając nas do postu ścisłego naw et 
przez czas ustawami kościoła nie zastrzeżony —  przyczynia się tern 
samom do łatwiejszego odpokutowania naszych grzechów ? Inaczej 
tego pojąć nie jesteśm y w stanie, gdyż samowola uprzywileowauych 
kilku izraelitów naszych dochodzi już do tego stopnia, że nietylko
ceny mięsa w niedługim  czasie zrów nają nas w tym względzie ze
Lwowem, ale ze naw et po wysokich stosunkowo cenach nie możemy 
dostać takowego, wyjąwszy kilku uprzywilejowanych lionoracyorów 
stolicy powiatowej. N ie wspominałbym zresztą o tej małoznaczącej 
spraw ie, alo niestety brak  chociażby n ijmniejszego porządku w 
mieście, stojące istotnie jakby  na  urągowisko wszelkiomu postępowi 
i cyw ilizacji słupy  z latarniam i nigdy nie zapalauomi, podczas
gdy przechodnie w sztuce ckwilibrystycznej skakania po szpicza­
stych kamieniach częściowego bruku w rynku ćwiczyć się są  zmu­
szeni, a  p rzjtem  brak  zupełny policyi budowniczej i bezpieczeństwa 
publicznego, gdyż na kilkadziesiąt po ostatnim  pożarze odbudowa­
nych domów niespełna dwudziestoma kominami poszczycić się może, 
i wiole innych rzeczy, k tóre odkładam na  p ó źn ie j: —  wyznaję
otwarcie, nie mogą nas wielką ufnością w siły  autonomiczne m iasta 
naszego przejąć, a co gorsza, że tak  niedolężnem wykonywaniem 
własnego i poruczonego sobie zakresu d z ia ła n ia —-podajem y broń w 
ręco starem u szleudryanowi i przeciwnikom wszelkiego autonomicz­
nego życia.

Szczęście czy los tylko zdarzył, żo obdarzeni zostaliśmy s ta ­
rostą powiatowym, który odmiennie od wielu swoich kolegów', s ta ­
rających się wszystko pod egidą swej powagi namiestniczej scen­
tralizować s ta ra  się usilnie o rozwinięcie i godne wykonywanie 
tak  bardzo szczupłego zakresu sam orządu, co tern bardziej z a s łu ­
guje na uznanie, że naw et na  zaprowadzone przez Giskrów am tstagi 
delegatów w ydziału powiatowego zaprasza, by ciż wespół z naczel­
nikiem rządowym wójtów o należytem  wykonywaniu ustaw  gm in­
nych pouczali.

Kończę na dzisiaj, gdyż obawiam się, czy i tak już zanadto 
nie rozruszałem  niektórych pp. radnych miejskich —  daj Boże, 
byle tylko do czjmu 1

* P o  a m e r y k a ń s k u .  Między mieszkańcami jednego z 
przedmieść Nowego-Orleanu a polic jan tam i wszczęła sie dn ia  19.

Ja źarliyy;i walka, że mieszkańcy obsadzili urząd policyjny i

ztam tąd strzelali na  3 0 0  policjantów , który oblęgali budynek, 
Dwudziestu polieyantów raniono, pocz.em gubernato r powołał sile 
z b m u ą , przed k tórą dopiero mieszkańcy ustąpili. Powodem do tej 
walki było b ru ta ln e  postępowanie policyi przeciw publiczności.

P r z e g lą d  l i t e r a c k o  ■> a r ty s t y c z n y .
D z i ś  w' teatrze polskim po pierwszy raz : ,,W  b i b l i o ­

t e c e  D i d e f o t a "  komedya w 1 akcie z francuzkiego i . . E m a n ­
c y p a c j a  S a b i n y '  komedya w Sell aktach, oryginał uio napisana 
przez A ugusta W ilkońskiego.

N um er 6. JłolcoDichtilza wyszedł podpisany już przez 
nowego redaktora. P . P io tr Zbrożek ‘objął redakcję  tego pożyte­
cznego pisemka poświęconego ludziom pracy. Treść n u m eru  tj. j e s t  
następującą : Zgromadzenie robotników czeskich w Pradze. Duch 
niezgody (c. d .) Stowarzyszenia w Ameryce. Przegląd stowarzy­
szeń rękodzielniczych. Blacharśtwo. Odkrycia i wynalazki. Kronika 
miejscowa i zagraniczna. Przegląd polityczny. Życzylibyśmy jedynie 
ażeby zam iast polityki i powieści ,,Rękodzielnik“ zajm ow ał "się po- 
źyteczniejszemi artykułam i, mająeerai na względzie ulepszenia i 
nowe wynalazki w dziedzinie rzem iosł.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
* Pozostajem y przy nnszom dawniejszcin doniesieniu, że Stjr- 

lerówkę zakupiono w celu założen ia  tam że cegielni, k tóra w yrabiać 
ma cegły nowej ulepszonej konstrukcji. Równocześnie rozpoczną 
się wkrótce praco przygotowawcze spółki zawiązanej w celu zało­
żenia przędzalni na w ielką sk a lę , dotąd atoli niewiadomo, gdzie 
stanie fabryka, bo miejsce na je j wybudowanie nie je s t jeszcze 
oznaczonem. W  obu spółkach zasiadają pp. br. R o m a s z k a n i ,  
którzy bardzo gorliw ie k rzą ta ją  się około rozwoju naszych in te re ­
sów m ateryalnyck. Spółka pow ołała specjalnych w tym fachu lu­
dzi z A nglii, którzy już przybyli do Lwowa i urządzać będą wy­
mieniony zakład. Tak tedy przecież w k ra ju  naszym rozpoczyna 
się ożywiony- ruch przem ysłowy, który tak  wielce jes t pożądany 
dla nas, którzy wywozimy surowe płody, aby potem z  wielkiem ko­
sztem przywozić je  przerobione uapowrót ze zag ran icy . Spodziewa­
my się źe nowe banki poprą wszelkie podobno usiłow ania, bo spe­
kulacyjne li czynności banków nie przynoszą korzyści dla kraju .

Ostatnie wiadomości.
B isk u p  R u d i g e r  Z L in cu , k tó ry  n ie  c h c ia ł  się  s taw ić  

p rz e d  sąd em  m im o tr z y k ro tn e g o  zaw ezw an ia , z o s ta ł p rzez  
dw óch  w oźnych  czy li w ach m an ó w  o d staw io n y  do sąd u .

W  ty ch  d n iach  sp o d z iew a ją  s ię  w e W i e d n i u  m ia n o ­
wali do t r y b u n a ł u  p a ń s t w a ,  do k tó re g o  ja k  w iadom a 
c e sa rz  w y b ie ra  cz ło n k ó w  z trz e c h  p rz e d ło ż o n y c h  m u  p rzez  
radę. p a ń s tw a  k a n d y d a tó w . S p o d z iew a ją  s ię , źe  z d e leg a tó w  
g a licy jsk ich  p. Z  i e m  i a  ł  k  o w s k  i z o s ta n ie  n o m inow any  do 
t r y b u n a łu  p a ń s tw a , k tó ry  m a ro z s trz y g a ć  w sp o ra c h  w ład z
0 kompetencję.

W sp o m in a liśm y  n ied aw n o  te m u  o n i e d o b o r z e  w b u d ­
ż e c i e  m i n i s t e r s t w a  w o j n y ,  k tó r y  n a  p rzy sz ły  ro k  
w ynosić ty lk o  m ia ł 2 m il. z ł r . ; obecn ie  d o noszą  a to li, że 
b y ła  to  ty lk o  m y łk a , k tó r ą  się  łu d zo n o  —  gdyż  m in is te r  w oj­
ny  m a  z a ż ą d a ć  jeszcze n ad zw y cza jn eg o  k re d y tu  w kw ocie  
5 — G m il z łr .  P ię k n a  n ie sp o d z ia n k a  d la  u p o d a tk o w a n y c h , 
k tó rz y  n ie  m a ją  n ad z ie i, aby  d e leg acy e  w zię ły  ich w o b ro n ę  
p rzed  c iąg le  p o w ięk sza jącem i s ię  c ię ż a ram i. N a to m ia s t z a p e w n ia ­
j ą ,  że p ła c e  d la  oficerów  ju ż  z p rzy sz ły m  ro k ie m  m a ją  być 
podw yższone, n a  co m in is te r  ż ą d a  znow u 2.7(X).000 z łr .  P a n  
m in is te r  w ojny j e s t  is to tn ie  n ien asy co n y m , a  je że li budżet, 
w k ró tc e  n ie  z o s ta n ie  uko ń czo n y m , d o czek am y  się  je szcze  d a l­
szych  po d w y ższeń  i w ym agań .

W e F r a n c y  i rz ą d  n ic  zdecy d o w an y , j a k  się zach o w y ­
w ać m a  w zg lędem  p rzy sz łeg o  p o s ła  p . K o c  b e  f o r t a ,  a u to r a  
„ L a ta r n i" ,  k tó ry *  ab y  u jść  k a rz e  za  w ytoczony m u  p ro ce s  
p raso w y , u c ie k ł  do B ru k se li. M in is te rs tw o  chce go p rz y  p o ­
w rocie  a re sz to w ać , poczem  je d n a k  c e sa rz  m a  go w k ilk a  d n i 
a m n es ty o n o w ać . R o c h e fo rt o d g ra ż a  s ię  a to li, źe  p ie rw szem u , 
k tó ry  go ja k o  re p re z e n ta n ta  n a ro d u  b ęd z ie  c h c ia ł uw ięzić , 
w łe b  w y p a li— zobaczym y. W y bór k a n d y d a tó w  s k ra jn y c h  n ie z a ­
w o d n y ; P a ry ż  chce w ojny  z N apo leonem .

Z R  z y m  u d o n o szą  ja k o b y  p ap ież  b y ł b a rd z o  o s łab io n y
1 za led w ie  o dbyć  m ó g ł p ro c e s ję  B ożego  C ia ła ;  z teg o  też  p o ­
w odu w yjeżdża  p a p ie ż  n a  w ieś, by  n a d w ą tlo n e  zd ro w ie  sw e 
w zm ocnić.

P rz e w a ż n a  część  m o s k i e w s k i c h  p u łk ó w  g w a rd y i 
i p ie ch o ty  b ęd z ie  tw o rzy ć  w ty m  ro k u  obozy ćw iczenia , k tó r e  
o d łączy w szy  a rm ię  k a u k a z k ą , u s ta n o w io n e  b ę d ą  w liczb ie  34 . 
N a jw a ż n ie jsz e  obozy  b ę d ą  pod  K r a s n e m s i  o ł  e m  i pod  
W a r s z a w ą ,  gd z ie  s ię  zg ro m ad z ić  m a | G d y w izy j p ie c h o ty  
i je d n a  k a w a le ry i. P rócz  teg o  b ęd z ie  liczne  w o jsk o  śc ią g n ię te  
pod  K o w n e m ,  G r o d n e m ,  K i j o w e m  i C h a r k o w e m .  
J e n e ra ln y  s z ta b  z a jm u je  się  w te j chw ili te rn , aby  n ie k tó re  
z ty c h  obozów  p rzem ien ić  w s ta łe .

R ząd  m o s k i e w s k i  po d w y ższy ł su b w e n c ję  dla  Czar-, 
nogó ry  o 12.000 ru b li,  w ce lu  za ło ż en ia  sem ina ry um  w Ce^ 
ty m e . Co za  p ie c z o ło w ito ś ć !

Xe W s c h o d u  d o n o szą  —  co je d n a k  na leży  p rz y ją ć  z 
o s tro żn o śc ią— źe T u r c ja  80 b a ta lio n ó w  w ojska  sw ego  z n iż y ła  
do s to p y  po k o jo w ej, coLy o zn acza ło  po lepszen ie  s to su n k ó w  
o ry e n ta ln y c h .

K urw  * <1 ni u « czerwca ISfift
godz. 1 m in . 3 5  p o p o łu d n iu .

Akcyo kredytow o 2 9 7 .2 0 . A k cy eb an k u  anglo-austr. 3 3 3 . - .  
Akcye fra n k o -a u s tr . , 24.7:>. B ank budowniczy 6 d . - .  Kolej K a-
rolaLudw ika 2 2 9 .2 5 . WiL ^ ° .  Kolej północna
2 3 1 .2 5 . Kolej alfóldzka 1 2 .  • J >4 Elżbiety 193. — .Losy z r,
1864 —.—• f'osy z r' ’ 'Kapoleony 9.93.

U sposobienie  : G a le .

\V ydaw .:a i o d p ow iedz ia ln y  redaktor: Karol Gronum,
C zcio nk am i Dr. H. Jasleńakiogo,


